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Poznań, 3 czerwca.

Z bieiącól chudli.
(Francuzka opinia o cesarza Wilhelmie. — Walka w 
parlamencie włoskim- — John Parnell i kandydatura Ka- 

róla Dikiego. — Belgijski jenerał Brialmont.)
Współpracownik „Figara“ odwiedził francu- 

zkiego ambasadora w Berliuie, pana Herbette i mó­
wił z nim o rozmaitych sprawach bieżących. Przy 
tój sposobuości wspomniano także o cesarza Wil­
helmie. Pan Herbette wydał o nim następującą 
opinią :

,W życiu prywatnem jest cesarz niemiecki za­
wsze przyjazny i udzielający się. Pouieważ odpo­
wiednio do swego wieku jest nadzwyczaj czynny, 
przeto od godz. 8 rano do 11 wieczorem odd.je się 
obowiązkom panującego, nie okazując najmniejszego 
znużenia. Jest on bardzo ludzki i gdyby to nie 
brzmiało trochę ubliżająco, to powiedziałbym, że sta­
ra się on być fin de siècle. Skoro występuje publi­
cznie jako cesarz, zmienia się natychmiast prawie 
do niepoznania. Udziela się on swemu ludowi i 
swojéj armii jako monarcha, któremu bardzo na tern 
zależy, aby po monarszemu wystąpił. Zu*jdują się 
w nim dwie istoty: ludzki, otwarty książę, który 
zwykł gawędzić z taką serdecznością, jaką się po­
sługuje dobrze wychowany młodzieuiec wielkiego 
świata i cesarz niemiecki, który wyjeżdża na czek 
swego wojska, aby go tłumy ludu witały z zapałem. 
Nie można też posądzać cesarza o wojownicze za­
miary, jest on bowiem pokojowo usposobiony.“

Pan Herbertte wspomniał następnie o cesar­
skich mowach, uważając młodzieńczy zapał za ich 
źródło i pobudkę. Cesarz niemiecki jest w każdym 
razie dobrym mówcą ; mówi on bardzo płynnie 
i kocha się w improwizacyi — co go różni od ojca 
i dziada, którzy zazwyczaj odczytywali swoje’mowy. 
Cóż jest wreszcie naturalniejszego w młodzieńczym 
wieku od chę i podróżował ia, zwłaszcza, jeśli się 
tak głęboko odczuwa swoją wysoką misyą, jak sesarz 
niemiecki.

Skrajna lewica i prawica włoskiój Izby depu­
towanych połąc/.yły'się w celu zwalczania ministerstwa 
Giolittiego z powodu żądania prowizory znego sze­
ściomiesięcznego budżetu. Opozycya obliczyła, że 
taktyką tą zdoła jeszcze w ostatuiój godzinie obalić 
ministerstwo, — zwłaszcza, że w komisyi budżeto- 
wój rozporządza większością. Chce ona uchwalić 
prowizoryczny budżet, ale tylko na jeden lub dwa 
miesiące i tym sposobem zniewolić gabinet do nie­
zwłocznego rozpisania wyborów. Ta okoliczność bę­
dzie powodem zaciętój walki w Izbie deputowanych, 
skierowanéj równocześnie przeciw Cnspiemu i jego 
zwolennikom, którzy poparli ministerstwo Giolittiego 
przy ostatnióm wotum zaufania.

Jeśli zaś opozycya zdoła w ostatniój chwili za­
dać cios obecnemu ministerstwu, to m >że mieć na­
dzieję, że dojdzie jeszcze do steru i pokieruje wybo­
rami, co we Włoszech równasię zwycięztwu i większości 
w nowéj Izbie. Tak tedy gdy organa prawicy „O pi- 
nione“ i „Facfalla“ przyznają Izbie deputowanych 
prawo dowolnego ograniczenia prowizorycznego bud­
żetu, „Dritto“, „Tribuna“ i „Popolo Romano“ twier­
dząc z całą stanowczością, że królowi wedle brzmienia 
konstytucyi przysługuje prawo żądania czterech dwu­
nastych budżetu, a w razie gdyby Izba żądania tego 
nie chciała uwzględnić, wolno mu osobnym dekretem 
zarządzić odpowiednie środki.

Chodzi więc o rozstrzygającą walkę pomiędzy 
prawicą i skrajną lewicą z jednéj strony a lewicą 
i lewem centrum z drugiéj strony — o walkę, w któ- 
réj Crispi odgrywa ważną rolę.

Przed samemi wyborami do parlamentu angiel­
skiego przybyła do Irlandyi osobistość, zagrażająca 
sojuszowi Irlandczyków ze stronnictwem Gladstona. 
Jest nią brat zmarłego przywódzcy Irlandczyków, 
Karola Stewarta Parnella, John Parnell. Przybył 
on z Ameryki, widocznie dla propagowania feniań- 
skiego programu nieprzejednania, który i o sojuszu 
z whigami angielskimi słuchać nie chce. John Par­
nell wygłosił w zeszłym tygodniu w Cork mowę, 
w którój twierdził, iż rządy Balfoura w Irlandyi 
były lepsze, niżeli rządy Gladstona, który dziś dużo 
obiecuje, a wtedy, gdy był u władzy, dla Irlandczy­
ków nic nie zrobił. Nowy ten agitator robił dzisiej­
szemu stronnictwu irlandzkiemu Mac Carthyego za­
rzut z tego, iż Gladstona obdarza swojem zaufaniem. 
Czy głos jego znajdzie echo i czy zdoła zaszkodzić 
sojuszowi Irlandczyków z whigami, to przyszłość 
dopiéro okaże.

Karol Dilke postawił do przyszłych wyborów 
kandydaturę swoją w okręgu Forest of Dean. Glad­
stone jednakże ogłosił list tak mało życzliwy dla 
Dilkego, który, jak wiadomo, skutkiem zajść skan­
dalicznych przed kilku laty, z areny politycznéj 
ustąpił, że wybór Dilkiego pod sztandarem liberal­
nym, staje się nieco nieprawdopodobnym. Niektóre 
dzienniki przypuszczają nawet, iż list ten stanowczo 
i na zawsze położy koniec karyerze politycznéj Dil­
kiego.

Głośny belgijski jenerał Brialmont, ustępuje ze 
służby, ponieważ dosięguął już wieku, w którym we 
wojsku belgijskiém traci się kwaliflkacyą do służby 
wojskowéj. Jenerał jest przeciwnikiem obecnego 
ministra wojny, z którym nawet miał zatarg powa­
żny. Podobno obecnie chce kandydować do Izby, 
gdzieby zapewne surowo krytykował obecny zarząd 
wojskowy. Kwestya tylko, czy znajdzie się okręg

wyborczy, w którym jenerał pozyska większość. 
Wśród szerokich mas uie ma on bowiem przyiaciół, 
bo jest twórcą fortyfikacji rzeki Meuzy, przy którój 
w rachunkach kosztu pomylił się o 74 milionów 
franków, o które rzeczywiste koszta były wyżłze od 
obliczonych.

Paryi, 2 czerwca. Dzisiaj piz’d południem 
policya przyaresztowała w 8t. Queu pięciu anar­
chistów.

Profesor Lavisse został dzisiaj wybrany 277 
głosami na członka akademii w miejsce zmarłego 
Jurien de la Gravióre. Przeciwnikami byli Zola i 
Brunetióre; pierwszy odebrał 8 głosy, a drugi 6 
głosów.

Paryi, 2 czerwca. Gubernator Toukinu, La- 
messan. niebezpiecznie zachorował.!

Paryi, 2 czerwca. (Po połuduiu ) Prezydeut 
Carnot przyimował dzisiaj króla szwedzkiego w pa­
łacu elizejskim.

Jutro przed poładuiem zje król śuiadauie w 
pałacu elizejskim, a wieczorem zamierza wyjechać 
do Genewy.

Kxym, 2 czerwca. Na uroczystość dziesią­
tego jubileuszu śmierci Garibaldiego udaje się dzi­
siaj około 10 tysięcy osób na wyspę Caprera, gdzie 
przebywa rodzina Garibaldiego.

Cesarz przesłał Menotiemu Garibaldiemu tele­
gram następującej treści:

„Pamięć wielkiego ducha Garibaldiego, który 
stawiając sobie najwyższe zadanie, gardził wszelką 
małoduszną walką partyjną, będzie zawsze podtrzy­
mywała znicza miłości ojczyzny w narodzie wło­
skim, który ceniąc jedność i wolność, ożywia się 
przykładami tych, co mu te największe dobra 
zdobyli.“

Rxym, 2 czerwca. (Izba deputowanych.) 
Prezes ministrów Giolitti oświadczy, w odpowiedzi 
na zapytanie Bonghiego, że najniebezpieczniejsze 
dla państwa indywidua strzeże policya; rząd uie 
uważa atoli za konieczne ustanowienie osobnego 
prawa przeciw anarchistom.

Rzym, 2 czerwca. Dochody z cła wynosiły 
w ubiegłym miesiącu 1,707,252 fr. więcój niż w maju 
1891 r.

Rxym, 2 czerwca. Projekt, tyczący się pro­
wizorycznego budżetu, został dzisiaj rozdzielony w 
Izbie deputowanych.

Komisy* budżetowa będzie jutro obradowała 
nad tym projektem.

Londyn, 2 czerwca. Książę Ferdynand buł­
garski przyjmował we wtorek lorda Salisbury i au- 
stryackiego ambasadora.

Londyn, 2 czerwca. Po przeprowadzeniu po­
rozumienia pomiędzy rządem a opozycyą co do szyb­
kiego załatwienia spraw bieżących można oczekiwać, 
te rozwiązanie parlamentu nastąpi najpóźniój dnia 25 
czerwca.

Petersburg, 2 czerwca. Według „Grażdanina“ 
załatwienie nowój ustawy źydowskiój odroczono aż do 
sesyi jesiennój rady państwa.

Petersburg, 2 czerwca. Krążą pogłoski, że 
komisya zbożowa, pod przewodnictwem Abbazy, na 
posiedzeniu sobotnióm uchwali zniesienie dalszych 
zakazów wywozu, zwłaszcza zaś zakazu wywozu 
pszenicy.

Kopenhaga, 2 czerwca. Następca tronu 
greckiego wraz z żoną wyjeżdża dzisiaj do Hom- 
burga w odwiedziny do cesarzowój Fryderykowój.

Król grecki wyjeżdża w niedzielę.
Kopenhaga, 2 czerwca. Odbędą się nieba­

wem zaręczyny następcy tronu luksemburskiego z 
siedmnastoletnią księżniczką Luizą, córką duńskiego 
następcy tronu.

Biolog ród. 2 czerwca. Obiega pogłoska, że 
król Aleksander odwiedzi ojca swojego w Baden pod 
Wiedniem, dokąd hr. Takowa niebawem się uda. 
Królowi w podróży nie będzie towarzyszy, ani ża­
den członek rejencyi, ani żaden minister.

Zagrzeb, 2 czerwca. Dotychczasowy rezultat 
wyborczy przedstawia się jak następuje: wybrano 
64 kandydatów partyi narodowój, 8 partyi prawa, 
2 z radykalnój partyi serbskiój i jednego dzikiego. 
Partya narodowa zyskała 5, a straciła 4 mandaty.

Buda-Peszt, 2 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych, w odpowiedzi na 
interpeladyą Polonyiego, oświadczył prezydent mi­
nistrów, że nazwa „monarchii austryaekiój“, zamiast 
„monarchi austryacko-węgierskiój“, używana jest 
przez zagraniczne dzienniki, a zwłaszcza przez 
„Hamburger Nacbrichten“ Die ze złą wiarą, ani 
wskutek chęci lekceważenia Węgier, lecz z powodu 
nieznajomości stanu rzeczy, co wynika z listu reda­
ktora „Hamb. Nacbr.“ do Szaparyego. Środki przy­
musowe, jak odjęcie debitu pocztowego, nie dopro­
wadziłyby do celu.

W imiennem głosowaniu odrzucono 104 głosami 
przeciwko 95, wniosek przyjęcia do wiadomości od­
powiedzi prezydenta ministrów, skutkiem czego dy- 
skusya nad nią otworzona będzie na jednem z naj­
bliższych posiedzeń.

Horansky stawia następującą interpelacją do 
całego gabinetu: Pierwsze prowizorynm budżeto­
we upłynęło z dniem wczorajszym, drugie zostało 
dopiero wczoraj ogłoszone, wejdzie zatem w życie 
w dnobu ustawy dopiero dnia 15-go czerwca, sku-

tkiem czego rząd nie jest uprawniouy do pobiera­
nia podatków i czynienia wydatków. Pizez pól 
miesiąc panować będzie zatem anarchia budżetowa. 
Jakie stanowisko zajmuje rząd wobec takiego stanu 
rzeczy ?

Prezes miuistrów odpowie na tę iuterpclaryą 
na posiedzeniu jutrzejszem.

Pallanza, 2 czerwca. Królowa rumuńska wy­
jęci:»,a wczoraj rauo do Bazylei, a następnie do 
Neuwied, gdzie w zamku brata swego, księcia Wil­
helma Wied, zabawi przez miesiąc. Przy pożegna­
niu królowój na dworcu kolei zjawiły się władze 
miejscowe i wielki ttum publiczności. Królowa, która 
cieszy się wybornem zdrowiem, dziękowała wzruszo­
na za serdeczne objawy sympatyi.

Kolonia, 2 czerwce. Pomiędzy misyonarzami, 
których wschodnio afrykańskie towarzystwo wypę­
dziło lub zabrało do niewoli, znajduje się 2 Niem 
rów, 2 Belgijczyków, l Holenderczyk, 1 Anglik i 12 
Francuzów.

Nowy Jork, 2 czerwca. „New-York Herald“ 
donosi z Valparaiso, że został tamże kongres otwo­
rzony. W mowie zaleaał prezydent jenerał Mont 
zachowywanie dobrych wzajemnych stosunków z wszy- 
stkiemi południowo-amerykańskieroi republikami i 
podnosił, że w Chile panuje pokój.

Kongresowi zostanie przedłożony projekt pra­
wny, teczący się amnestyi zwolenników Balmacedy.

Kopon/iaj/a, 2 czerwca. Z Amalienborgu 
donoszą, że carowa będzie towarzyszyła królewskiej 
parze duńskiój do zamku Bemstorff, gdzie również 
uda się car po powronie z Kilonii.

Berlin, 3 czerwca. Rektor Alwardt został 
wczoraj wieczorem o godz. 8 przy&resztowany w 
w swem pomieszkaniu.

Berlin, 8 czerwca. Wedle „Kreuz Ztg. pro- 
dimował cesarz wczoraj wieczorem zaręczyny na­
stępcy tronu rumuńskiego z księżniczką Maryą edm- 
burską.

Londyn, 3 czerwca. „Times“ został upowa­
żniony do ogłoszenia zaręczyn księżniczki Maryi 
ediuburskięj z rumuńskim następcą tronu.

Londyn, 3 czerwca. I<ba lordów została od 
roczoną do 13 boi.

* Wiec w sprawie szkólnój i wysłania petycji 
do Najprzew ks. Biskupa odbędzie się w Diedzielę, 
dnia 12 czerwca, w południe o 12 w Starym War 
temborku, w oberży p. Poetsch. Na wiec ten wszy­
stkich wiarosów jak najuprzejmiój się zaprasza.

Śpiew w szkołach symultannych.

Bardzo rozsądne zdanie o śpiewie w szkołach 
wogóle, a w szczególe o śpiewie w szkołach symul­
tannych, znajdajemy w „Pos. Lehrer Ztg.“ Autor 
wspomniawszy o rozporządzeniu ministra oświaty 
w sprawie symultannego charakteru nowój szkoły 
w Gdańsku, w którem to rozporządzeniu p. minister 
powiada, że jedna z lekoyi śpiewu winna być po­
święcona nauce śpiewu kościeloego, a więc w oddzia­
łach pod względem wyznaniowym odrębnych, tak 
pisze w dalszym ciągu:

„Przyrodzone uczucia społeczności narodowój 
i religijnćj nie ujawniają się nigdzie wyraźniój i 
charakterystyczniej, jak w pieśniach ludu, a wła­
śnie w naszych czasach, tak ubogich w podnioślej- 
sze ucztn ia, nader knmecznóm jest, iżBysmy skarb 
t«n przekazali nieuszczuplony młodszemu pokoleniu. 
Jak obowiązkiem naszym jest podawać ojców na­
szych święte dziedzictwo, religią, potomkom czystemi 
rękami, tak samo obowiązkiem naszym jest nie po­
zwolić na uszczuplenie i zaschnięcie wśród dzieci 
naszych tego na ich umysły tak bezpośrednio i 
niezatarcie działającego czynnika, jaki się w pie­
śniach kościelnych i na półkościelnych znajduje.

„Któż np. uie zna uroku, jaki wywierają na 
nas pieśni kamyczkowe na Boże Narodzenie? Któż 
nie wniknął sam w siebie i nie przypomniał sobie 
nagie w pustym wirze życia o tych czasach, gdy 
kiedyś siedząc jako dziecko w pomrocznój izbie i 
z złożonemi rękoma nucił je pospołu z ro­
dzeństwem 1

„Są to wrażenia, które pozornie wyglądać mogą 
jako obojętne i mało ważne, ale zaważają one na 
szali wewnętrznego życia każdego człowieka tak, że 
nigdy on o nich nie zapomina. A właśnie dźwięki 
pieśni zdołają w nas wywołać, jakby za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiój, cały świat uczno.

„Szkoła symuitanua posiada obok wielkich za­
let (?) naturalnie i swe wady, a do wad takich zali­
czamy w pierwszym rzędzie tę, iż nie jest zdolną do 
pielęgnowania i podnoszenia specyficznie uczucio­
wego życia. To bowiem faktycznie jedynie stać się 
może na podstawie religijnćj i narodowój odrębności. 
Dziecko nie jest nigdy kosmopolitą, — chce ono 
i umie swem matem serduszkiem ogainąó i ko­
chać tylko mały światek, a szkoła winna mu dopo- 
mód i do budowy tego światka — głównie w lekcyach 
religii i śpiewu. Domowi nie możemy pozostawić 
tego trudnego, ale zarazem pięknego zadania, ani 
z powodów wewnętrznych, ani zewnętrznych. Wy­
łącznie zaś symultanna nauka śpiewu jest stanowczo 
niezdolną do obudzenia w dzieciach głębszego, iście 
religijnego i serdecznego uczucia.

„Piszący te słowa, musiał, będąc młodym nau­

czycielem, wysłuchać uw^gi, gdy niegdyś około 
Bożego Narodzenia dzieci w pieśniach na to święto 
ćwrzjł, iż pizecież jest nau czycielem przy szkole 
syniultannói i ztąd powiuieu to mieć ua uwadze. 
Czy atoli nutny pozwolić na to, iżby sksrb pobo- 
żuych pieśni kościelnych się zmarnował? Zaiste 
uie! Możemy lego uniknąć nawet przy zachowaniu 
zasady syniuhaiinój, skoro właśnie zaprowadzone 
bidą lekcye śpiewu w oddziałach co do religii dzieci 
odięboych, — nejlepiój dodając do istniejących już 
jeszcze jednę lekcją; — uie byłoby to zaiste za 
wicie, skoro pomyślimy o ważuości pielęguowauia 
uczui w młodzieży naszój.

„Przedewszystkiem pragnęlibyśmy przy tój 
sposobności zwrócić jeszcze na to uwagę, że byłoby 
koniecznie pożądanem, aby śpiew, ów nader ważny 
czyunik dla wewnętrznego życia lodu, dozna, i w 
szkołach uzupełniających uwzględnienia. Właśnie 
w okresie życia, na który przypada pobyt w tych 
szkołach, skłonna jest młodzież do wielkich wybry­
ków, a jak silnym i zarazem uszlachetniającym wę­
złem jest śpiew, o tem wiemy wszyscy, o tem po­
uczyć się możemy z instytucyi kościelnych i historyi 
naszego narodu “

Prawdziwe zasady! Trzeba mieć odwagę wy­
prowadzić z nich logiczne następstwa. Śpiew jest 
ważnym czynnikiem, ażeby rozwijać w człowieku 
r. ligijne uczucia — bo autor mówiąc o nczaciach, 
gwałt sobie zadaje, ażeby nie powiedzieć „uczucia 
religijne“. Gzemżeż jest uczucie? Może ono być 
straszliwem, jeżeli nie jest ujęte w pewien kształt 
i jeżeli me otrzyma pewnego jasnego kierunku. 
Świat ginie, bo zauiechał religii. To cała filozofia 
dni dzisiejszych. Niechaj SzauowDy Autor powie 
odważnie, co jego szlachetne serce odczuwa! Ka­
żdemu dziecku dajmy jego religią i jego narodowość. 
Wtenczas szkoła spełni rzetelnie swoje zadanie — 
bez tego i panowie nauczyciele gwałt sobie muszą 
zadawać i biednym dzieciom, a w uastępstwie i spo­
łeczeństwu straszna się dzieje krzywda.

Sapienti sat!

Pius IX a Leon XIII.
Odpowiedź p. Emilowi Ollirier.

Pod powyższym nagłówkiem zamieszcza rzymski 
„Monitem“ aitykuł, który ze wszech miar zasługuje 
na uwagę i bliższe zapoznanie się z nim, pouieważ 
odnosi się do poruszonój i w naszych dziennikach 
kwestyi wrzekomój sprzeczności pomiędzy nauką 
Piusa IX a zasadami głoszonemi przez Leona XIII. 
Artykuł brzmi, jak następuje:

„Pau Emil Ollivier napisał w krótkich prze­
stankach dwa artykuły: jeden umieszczony w książce 
p. Boyer d’Agent „Leon XIII wobec współcze­
snych“, drugi ogłoszony we „Figarze“. Możnaby 
zapytać autora, dla czego napisał drugi artykuł, 
napisawszy już pierwszy, albo czemu pisał pierwszy, 
jeśli uważa, za prawdziwe zasady wjłnszczone w 
drugim. Pytanie to byłoby tem bardziój uzasadnio- 
nem, że w artykule „Figara“ p. Ollivierowi zdaje 
się, iż odkrył sprzeczność (i w tem główna treść 
artykułu) między nauką Leona XIII a wska­
zówkami Piusa IX. Zanim pisarz ten będzie w 
zgodzie sam ze sobą, łatwo nam będzie wykazać, iż 
wzmiankowana sprze:znośó nie istnieje wcale.

Pytauie, stawione przez p. Olliviera, jest na­
stępujące: „Jeśli rząd jakiś powstał z rewolucyi, 
jak się należy zachować wobec niego?“ Autor za­
znacza nasamprzód pewne różnice i pewne opinie 
zapożyczone czy to od moralistów, czy też od pra­
wników. Nie będziemy zatrzymywali się na bada­
niu, czy owe różnice i opinie nabierają pod piórem 
pana Ołliviera całój jasności i całej stanowczości 
pożądanój. Autor nie pisa! bez wątpienia, nie wie­
dząc, jakie myśli chcial wyrazić, sądzimy atoli, że 
większa część czytelników mało lub wcale nie zro­
zumie tego, co on chciał powiedzieć.

Bądź co bądź, p. Ollivier po tym wstępie przy­
stępując do kwestyi, którą sobie postawił, wyraża 
się w sposób następujący:

„W naszem stuleciu dwóch Papieży, Pius IX 
i Lt on XIII wypowiedzieli kolejuo swe zdanie o tój 
kwestyi delikatnój... lecz w kierunku dyametralnie 
przeciwnym.“

Na czemże polega owa rzekoma sprzeczność? 
Oto: „Pius IX — dodaje autor — nie przyjmował 
nigdy, aby szanowano wszystko, co się powiodło 
nawet za pomocą niesprawiedliwości. Oburzał się, 
że żądano od Stolicy św., która była zawsze i bę­
dzie strażnicą prawdy i sprawiedliwości, aby po­
twierdziła zasadę, iż rzecz nabytą niesprawiedliwie 
i gwałtownie może niesprawiedliwy przywłaszczyciel 
uosiadać spokojnie.“ (Enejkl. z 18 marca 1861 r.) 
Zganił on zasadę, że „w porządku politycznym fa- 
kta dokonane maja znaczenie prawa“ (Enc. z 8 gru­
dnia 1864 i art. 59 i 61 Syllabusa).

Taką jest nauka Piusa IX, którą p. Ollivier 
uważa za przeciwną wskazówkom Leona XIII. „Na­
uka, powiada ou, jaką głosi Leon XIII, jest całkiem 
inną. Z wyjątkiem Rzymu, honor i sumienie naka­
zują szczere przyjęcie rządów ustanowionych fakty­
cznie w miejsce dawnych rządów, które w rzeczywi­
stości już nie istnieją, jakkolwiek zmiana nie była 
prawowitą w swem poczęciu.“ (Enc. z 3 maja 1892).

Proste porównanie tych tekstów pontyfikalnych, 
nawet tak, jak je powtarza p. OUiyier (powiemy



niebawem, dla czego te zastrzeżenie powyższe), wy­
starczyłoby do wykazania, iż nie ma między niemi 
żadnćj sprzeczności, lecz zupełna zgodność. Pan 
Olliyier zdaje się sam się domyślał źle uzasadnionej 
sprzeczności, którą postanowił zaznaczyć, gdyż do- 
daje bezpośreduio następujący, nie do uwierzenia ko- 
meutarz:

„A zatem wedle Piusa IX fakt dokonany nie 
ma żadnej wartości, jeśli się nie zgadza z prawem; 
wedle Leona XIII od chwili, jak jest ustanowiony 
i funkcyonuje, równa się prawu, i w sumieniu i ho­
norze należy mu się to samo uszanowanie- Siła 
stworzyła już prawo w stosunkach międzynarodowych; 
odtąd stanie się ena także źródłem konstytucyi 
państw.“

Kończąc swój komentarz, wartością podobny temu, 
który zamieścił „Le Paris“, organ p. Hanc, Olliyier 
nie oświadcza się ani za nauką Piusa IX ani za 
wskazówkami Leona XIII. Wedle niego są to opi­
nie, które czas osądzi. Chwilowo wybór między 
niemi jest dowolny. Byó może, iż p. Olliyier mnićj 
wyraźne miał pod tym względem opinie, kiedy był 
ministrem Napoleona III, tego wielkiego promotora 
polityki faktów dokonanych.

Ale, aby odpowiedzieć p. Ollivierowi, powiedzmy 
zaraz, że komentarz jego jest niemożliwy i nie może 
bjc przyjęty. Leon XIII przeczy, tak samo, jak 
Pius IX, temu, aby fakt! dokonany, przez to jedy­
nie, że jest dokonanym, miał znaczenie prawa i stwier­
dza tak samo jak Pius IX, że niesprawiedliwość 
dla tego, że miała powodzenie, nie ujmuje w niczem 
świętości prawa. Imaginacyjny gmach, wzniesiony 
przez p. Olliviera, sam więc rozpada się. Gdzież 
znalazł ten pisarz to, że wedle Leona XIII fakt 
dokonany, skoro istnieje i funkcyonuje, stanowi pra- 
wo i równa się prawu? Powtarza w tym względzie 
kilka wyrazów zapożyczonych od Encykliki z 3 
maja: „Honor i sumienie itd.“, przytoczone przez 
nas wyżćj, ale powtarzając je, układa je wedle woli. 
Przytoczmy dosłownie, to, co mówi Leon XIII: 
„W polityce więcćj, niż gdziekolwiek indzićj, powia­
da papież, zachodzą zmiany nieprzewidziane... Zmia­
ny te są dalekiemi od tego, by być zawsze prawo­
witemi w poczęciu, trudno naw.t, aby niemi były.“

Jeśli owe zmiany lub fakta dokonane nie za­
wsze są prawowitemi, jeśli nawet trudno, aby la­
kierni były, to w myśli Ojca św. owe fakta 
dokonane, tem samćm, że są dokonane, nie powinny 
byó uważane za zgodne z prawem a tem mnićj iden­
tyfikowane z prawem. Trudno sobie wytłomaozyó, 
jakim sposobem p. Olliyier mógł upatrywać w sło­
wach Leona XIII sprzeczność z tem, co przecież 
one wyrażają dość jasno.

„Ale, dodaje Papież, może się zdarzyć, że te 
zmiany polityczne, nieprawowite w początku szooim 
i będące w przeciwieństwie do zwykłych reguł prze­
kazywania władzy w narodzie, przez pewien czas reguły 
te trzymają w zawieszeniu, lub też usuwają całkiem.“ 
Czytamy w Encyklice zatem, że często trzyma się 
w zawieszeniu zwykłe reguły przekazywania władzy 
a może nawet zdarzyć się, że z czasem usuwa je 
się zupełnie. Że te słowa odmienne mają znaczenie 
od tych, które przytoczył i ułożył p. Olliyier, pozna 
łatwo każdy z czytelników, ale nikt, jak nam się 
zdaje, nie zechce zgodzić się na wniosek autora: 
„A zatem wedle Piusa IX....“ Leon XIII w tćj 
drugićj . części listu swego przypuszcza istnienie 
taktów i zmian politycznych, mogących stanowić ty­
tuł prawny, czy to dla tego, że owe fakta lub 
zmiany były prawowitemi w swem poczęciu, czy też, 
że jakkolwiek nieprawne w swem pochodzeniu, dały 
początek stanowi rzeczy, który stał się prawowitym 
z biegiem czasu. Prawnik tego znaczenia, co pan 
Olliyier, nie może nie znać tych zasad elementarnych 
prawa, a jeżeli je zna, jakże mógł pisać, że „wedle 
Leona XIII fakt dokonany, od chwili, jak jest usta­
nowiony i funkcyonuje, identyfikuje się z prawem i 
że siła stanie się odtąd źródłem prawa w konstytucyi 
państw?“ J

Pan Olliyier nadto nie zrozumiał widocznie 
wewnętrznćj przyczyny wskazanćj przez Leona XIII, 
jako warunku głównego prawowitości faktów i zmian 
politycznych, o które chodzi. Jakież jest kryteryum 
albo zasada najwyższa, która uprawniła pierwotnie 
fakt ustanawiania w narodzie tćj lub innćj władzy 
określonćj? Jest nią dobro ogólne społeczeństwa, jest 
nią pierwsza potrzeba porządku i spokoju publi­
cznego; zasad* ta od początku przewodniczyła or- 
ganizacyi ustaw fundamentalnych przekazywania 
władzy najwyższój, tu elekcyjnej, owdzie dynasty­
cznej. Ztąd należy wnioskować, że tam, gdzie fakt, 
gdzie zmiana polityczna zachodzi w transmisyi albo 
formie władzy, jakkolwiek nie prawowitćj i tem sa- 
me/m nie mającćj mocy prawa w swem poczęciu, 
z biegiem czasu zlewa się tak ściśle z dobrem pu­
bliczne», iż nie popierać tćj zmiany, zaczepiać ten 
fakt, znaczyłoby zagrażać bezpieczeństwu porządku 
i spokoju publicznego; to samo kryteryum, dobro 
publiczne, które uprawniało rządy dawniejsze, 
usankcjonuje tak samo rządy istniejące a uprawni 
je, powiadamy, nie w ich zaczątkach (które pozo- 
stają wadliwe), lecz w icb istnieniu obecnem i w na­
stępstwie tego nie przez nie same, lecz przez zawsze 
słuszne żądauia dobra społecznego. To właśnie wy­
raził Leon XIII w tych kilku słowach: „Najwyższe 
kryteryum dobra ogólnego i spokoju publicznego na­
kazuje przyjęcie tych nowych rządów ustauowionych 
istotnie, w miejsce rządów dawniejszych, które w 
rzeczywistości już nie istnieją.“ Jeżeli więc z cza­
sem urzeczywistni się ten warunek dobra ogólnego, 
wypłynie ztąd w znaczeniu wskazanem wyżćj uprą 
wnienie władzy nowo ustanowionćj. Dopóki ten 
warunek się me urzeczywistni, dopóty uprawnienie 
nie istnieje.

Warunek ten, który jest niejako csią, około 
którćj obraca się całe rozumowanie L ona XIII 
nadaje głosowi Ojca św. ton i stanowczość, które' 
tem bardzićj uwydatniają lekkomyślność, z jaką p. 
Olliyier pisał artykuł, o którym mowa. Leon XIII 
powiada: „ W ten sposób '(t. j. z powodu zmian 
politycznych, o których była wzmianka poprzednio) 
trzyma się w zawieszeniu zwykłe reguły p, zekazy- 
wania władzy, a może zdarzyć się nawet, iż z eza- 
sem zostają ons całkiem usunięte.“ Widocznem jest, 
że w tych słowach Ojciec św. rozróżnia dwa okre­
sy: w pierwszym nowe rządy istnieją faktycznie, a 
zwykłe prawa są tylko w zawieszeniu, ale jeszcze 
nie usunięte, co znaczy, że prawo przemawia na 
korzyść upadłych rządów, że odebrano im tylko pra­
wo wykonywania władzy i oddano w inne ręce. 
Fałszywem jest przeto twierdzenie, że „wedle Leona

XIII fakt dokonany (ustanowienia nowego rządu), 
od chwili, jak został stwierdzony i funkcyonuie, 
utożsamia się z prawem.“ Wedle Leona XIII na­
leży twierdzić coś wręcz przeciwnego t. j., że nowy 
rząd, od chwili, jak się utworzy! i funkcyonuje, jest 
tylko rządem z faktu, ale nie z prawa i w żaden 
sposób nie „identyfikuje się z prawem“. Prawo mo­
że przyłączyć się do faktu, ale póżnićj, w innym 
czasie, jeżeli zdarzy się, że czas i okoliczności zdo­
łają obalić zwykłe prawa, jak to wyjaśniliśmy 
wyżćj.

Nie chcemy kończyć tćj odpowiedzi, nie wspo­
mniawszy w kilku słowach o dwóch zdaniach, które 
wyszły z pod pióra p. Olliviera w końcu jego ar­
tykułu.

„Nowa zasada — powiada autor — jest bez 
wątpienia zniechęcającą dla tych, którzy myślą nat 
obaleniem rządu faktycznie nieprawowitego, jest 
atoli pełną bezpieczeństwa dla tych, którzy chcąc 
utrwalić swe panowanie, przyprawią nawet przy po­
mocy ognia i miecza, rząd prawowity o zgubę.“

Odpowiadamy krótko, że cała odpowiedzialność 
za to następstwo, którego lęka się p. Olliyier, spada 
na niego. Dowiedliśmy, że w nauce Leona XIII 
jako też Piusa IX nie ma żadnćj nowćj zasady. 
Ani więc Piusowi IX, ani Leonowi XIII nie można 
przypisywać bądź zniechęcenia jednych, bądź też 
pewności drugich. Pan Olliyier czytał dokumenta 
wydane przez obydwóch Papieży tak, jak zechcial 
czytać; rozumiał je tak, jak mu się podobało zrozu­
mieć, wysnuł z nich wnioski, jakie mu się upodobało 
wysnuć. Oto wszystko. Jeśliby p. Olliyier miał trochę 
czasu wolnego, radzilibyśmy mu rozważyć, że tylu 
katolickich autorów pisało o zachowaniu się pod­
danych w obec władzców, wedle tego czy oni są 
tyranami przywłaszczycielami, którzy doszli do wła­
dzy niesprawiedliwością i przemocą, czy też tylko 
tyranami rządzącymi, wyposażonymi we władzę 
z tytułu słusznego, którego atoli używają z ujmą 
dla swych poddanych. Jeśli raczy pójść za naszą 
radą, zmieni bezg wątpienia niejeden ze swych 
sądów.

„Zanim przyszłość wyrazi swe zdanie — po­
wiada jeszcze p. Olliyier — na korzyść Piusa IX 
lub Leona XIII, wybór jest dowolny między oby­
dwoma poglądami, możDa bowiem powiedzieć wraz 
z naszymi przodkami: non de fide, to nie rzecz 
wiary.“

Logik (ponieważ p. Olliyier trudni się teologią) 
odpowiedziałby nasamprzód Nego suppositum. Pan 
Olliyier przypuszcza w samćj rzeczy, że między 
Piusem IX a Leonem XIII jest różnica zdań; wy­
kazaliśmy, że przeciwnie zgodność jest między nimi 
zupełna.

Powtóre p. Olliyier, katolik, jak sądzimy, 
zdaje się pomiędzy opiniami, zostawionemi do woli 
swych czytelników zamieszczać wskazówki zawarte 
w Encyklikach i Syllabusie Piusa IX i w Encykli­
kach Leona XIII, ponieważ wskazówki te nie są 
określeniami wiary: non de fide. Jakiż zamęt 
myśli w kilku słowach! Czyż panu Olliyie- 
rowi nie wiadomo,, że obowiązkiem każdego ka­
tolika jest poddanie się zupełne i szczere 
posłuszeństwo dla powagi Namiestników rzymskich, nie 
tylko wtenczas, kiedy określają zasady nadprzyro­
dzonego porządku we właściwem tego słowa znacze­
niu, ale nadto wtenczas, kiedy powiadają swe zdanie 
w pewnych kwestyach, które jakkolwiek z natury 
swój należą do dziedziny filozofii przyrodzoDĆj, są 
jednakże ściśle zespolone z nauką objawioną ?

„Nigdy, pisał Pius IX do Arcybiskupa mona­
chijskiego, nie wolno nie tylko filozofowi, ale i filo­
zofii samćj, nie poddawać się decyzyi, wyrażonćj 
przez najwyższą powagę Kościoła o konkluzyi filo- 
zoficznćj, dowolnie dotychczas omawianćj (Epistoła 
Gramssimas inter z dnia 11 grudnia 1862). „Powód,

, aki podaje Papież, jest ten, że „ponieważ Kościół 
ma zachować nietkniętym i nienaruszonym depozyt 
wiary, przeto w koniecznem następstwie otrzymał od 
swego Bozkiego Założyciela prawo i obowiązek nie 
pozwalania a nawet potępiania i usuwania wszel­
kiego błędu, jakimkolwiek on jest, zważywszy, że 
nieskazitelność wiary i zbawienie dusz tego wyma­
gają (tamże).“ Niewątpliwem jest zatćm, że teorya 
i aktów dokonanych lab niesprawiedliwości, uwień- 
czonych powodzeniem, jest teoryą fałszywą odnośnie 
do moralności, która jest połączona z dogmatem ka­
tolickim i zbawieniem dusz. Pius IX nazywa ją 
błędem w liście, który co dopićro przytoczyliśmy i 
w Syllabusie. Pan Olliyier oddala się przeto od 
irawdy, kiedy wolnemi opiniami nazywa błędy rze­
czywiste.

Niechaj ta odpowiedź posłuży także i tym, 
ctórzy cheieliby odrzucić wskazówki Ojca św. pod 
pozorem, iż Papież nie powinien wkraczać w dzie­
dzinę polityki. Ci, którzy starają się zasłonić takim 
wybiegiem, powinniby zważyć, że polityka, czyli 
sztuka tak trudna rządzenia mądrze ludźmi, jest ści­
śle złączona, podległa nawet moralności i religii.

A z tego względu któżby mógł odmówić Papie­
żowi prawa a więcćj jeszcze obowiązku rozprawia­
nia o prawdziwćj a fałszywćj polityce, wykazywania 
prawdziwych zasad, ostrzegania wiernych przed błę­
dami, aby w skutek tego nie ucierpiała ich wiara 
i zbawienie dusz ? Nie wolno więc katolikowi uchy­
lać się od władzy Najwyższego Pasterza, kiedy 
tenże uważa za pożyteczne wydać sąd o kwestyach 
dotyczących polityki, które atoli uważa zarazem za 
odnoszące się do religii i jćj obrony.

Nie możemy, kończąc, powstrzymać się od je- 
dnćj jeszcze uwagi. Papieże w różnych przesileniach 
społecznych, wśród których rządzili Kościołem, sta­
rali się dążyć do równego celu równemi zasadami, 
z tem samem poświęceniem dla dobra ludów. Tę 
jedność stwierdza rzetelny filozof, podziwia szczery 
katolik, ale sekciarz gniewać się na nią musi.

Dla czegóż ludzie, mający znaczenie i dobrą 
wolę, z braku prawdziwych zasad, są zmuszeni 
chwiać się między różnemi prądami i kończą tem, 
że podnoszą przeciw papiestwu zarzuty, których 
goryczy ton polityczny nie zakrywa dostatecznie? 
Czyż nie lepićj uczyniliby, zwracając swe skargi 
i żale ku pewnym stronnikom upadłych systemów 
politycznych, którzy dalecy od korzystania z błędów 
dawniejszych, nowemi błędami rozszerzają przepaść, 
dzielącą ich od nowych generacyi i w ten sposób 
z dniem każdym czynią swe nadzieje bardzićj ułu- 
dnemi a swe prawa mnićj słusznemi?

Ziemie słowiańskie.
* O dziwnych wypadkach donoszą dzienniki 

berneńskie z Morawskiego Krumlowa: Biskup Berna, 
ksiądz dr. Bauer, — oddawna już jest przedmio­
tem nienawiści ze strony żywiołów niemie­
ckich, zamieszkujących Morawią, głównie z tego 
powodu, że energicznie staje w obronie praw ludno­
ści słowiaóskićj w obec germanizatorskich zapędów. 
Z tego stanowiska wychodząc, ks. Biskup naturalnie 
występować musi przeciwko działalności niemie­
ckiego związku szkólnego, którego cele dostate­
cznie i powszechnie są znane. Obecnie z paster­
skiego swego obowiązku. Ksiądz dr. Bauer od­
bywa po dyecezyi podróż wizytacyjną, odwiedza 
szkoły, kontroluje naukę religii i postępów z nićj 
egzaminuje. Otóż niemiecka reprezentacja gminna 
w Morawskiem Krumłowie postanowiła nietylko po­
wstrzymać się od wszelkiego uroczystego przyjęcia 
w mury miasta przybywającego kościelnego dostoj­
nika, lecz także przeszkodzić wszelkim manifesta­
cjom na jego cześć ze strony czeskićj ludności. 
To też, kiedy przed przyjazdem Biskupa zebrał się 
liczny tłum, złożony przeważnie z chłopskich baude- 
ryi z okolicy, wkroczyła z polecenia władzy żandar- 
merya i zgromadzonych roproszyła. Dwóch chłopów 
czeski h, protestujących przeciwko bezprawnemu po­
stępowaniu, aresztowano i dopiero wówczas uwolniono, 
kiedy o mało co do groźnych nie przyszło rozruchów. 
X. Biskup bezpośrednio po przybyciu udał się do 
miejscowćj szkoły, zostającćj pod nadzorem Związku 
szkólnego, w którćj jednakowoż znajduje się 90 prc. 
dzieci mówiących po czesku i rozpoczął egzamino­
wać po czesku. Oburzyło to do tego stopnia prze­
wodniczącego Rady szkólnćj miejscowćj, byłego nie- 
miecko-narodowego posła dr. Kauiaka,że zelżywszy X. 
Biskupa słowami, demonstracyjnie opuścił budynek 
szkólny. Oburzenie ludności, jak łatwo pojąć, ma 
być bardzo wielkie. Dzienniki wiedeńskie wyrażają 
wątpliwość, czy wiadomości te są autentyczne; 
w istocie bowiem nie przynoszą one wcale zaszczytu 
roznosicielom niemieckićj cywilizacji w ziemiach sło­
wiańskich.

Niemcy.
* Berlin, 2 czerwca. W kołach dworskich 

mówią o zaręczynach dwóch córek księcia edynbur- 
skiego z rumuńskim następcą tronu i księciem Erne­
stem szlezwicko-holsztyńskim, bratem cesarzowćj.

— Wydział siedmiu, obradujący nad reformą 
wyższego szkóluictwa, odbył wczoraj i dzisiaj posie­
dzenia. Obrady toczyły się nad hygieną szkóluą i 
wykształceniem nauczycieli. Po ukończeniu dzisiej­
szego posiedzenia, które było ostatniem, wyraził mi­
nister dr. Bossę, wydziałowi podziękowanie za jego 
pełną gorliwości pracę, na co odpowiedział przewo­
dniczący, dr. Hinzpeter. Wydział siedmiu, jako tćż 
minister dr. Bossę, otrzymali zaproszenie na pawią 
wyspę, „na szklaneczkę piwa“ dziś wieczorem.

— Cesarz przyjmował dzisiaj ks. Biskupa pa- 
derbornskiego na aundyencyi.

— Jako fałszywą uważa „Koln. Ztg.“ wiado­
mość o skardze wytoezonćj przeciw Baaremu. Tym­
czasem beri, pisma niemieckie otrzymują z Bochum i 
z Essen wiadomości, iż skarga przeciw Baaremu zo­
stała już wytoczoną. Rozprawy sądowe rozpoczną się 
dnia 12 lipca. Oskarżonymi są: Baare, inżeniero- 
wie Bering i Gremme, oraz 17 robotników i maj­
strów. Skarga mówi o fafszowaniu dokumentów 
i oszustwie a przeciw Baaremu i inżenierom o po­
pieranie! tych przestępstw. Świadków zawezwano 
około 90.

— Wiadomość o spotkaniu cesarza Wilhelma 
z carem w dniu 7 b. m. w Kilonii potwierdza 
„Hamb. Corr.“ i pisze, że car zamyśla przed połu­
dniem przybyć do Kilonii na pokładzie „Gwiazdy 
polarnćj,“ spędzić dzień cały jako gość cesarza Wil­
helma i w nocy wyjechać z powrotem do Kopenha­
gi. Skoro tylkocarwypowiedziałżyczeniespotkaniasięz 
cesarzem, wyznaczono Kilonią na miejsce spotkania 
ponieważ pobyt rosyjskićj rodziny carskićj w Ko­
penhadze potrwa tym razem krótko i powrót do Pe­
tersburga odbędzie się wprost wodą. Wedle dal­
szych zawiadomień urzędowych nie będzie kanclerz 
Capriyi towarzyszył cesarzowi, ponieważ spotkanie 
dwóch monarchów ma mieć charakter prywatnój 
uprzejmości.

Kosy a.
— Rewizye i aresztowania w Moskwie. Ko­

respondent wychodzącego we Lwowie ruskiego mie­
sięcznika „Prawd»,“ donosi, iż w dniach 11-go 
i 12-go kwietnia odbyły się w Moskwie rewizye 
na wielką skalę. Aresztowano 16 słuchaczy uni­
wersytetu, 4 panny uczęszczające na kursa uniwer­
syteckie i księgarza Prianiszkowa. W jego księ­
garni trwała rewizya kilkanaście godzin. Are­
sztowano także 4 gości, bawiących tegoż wie­
czoru u Prianiszkowa. U niejakiego Astice- 
wa zabrano stosy proklamacyi, przeznaczonych 
dla włościan; znajdowały się one już w kopertach. 
Robiono rewizyę i w księgarni Gotiera. Areszto­
wania i lewizye odbywały się także: w Peters­
burgu, Kijowie i Charkowie. Rząd poszukuje no- 
wćj organizacyi rewolucyjnej pod nazwą: „naro­
dowoley“ i ich drukarni. „Narodowoley“ dali już 
dwukrotnie znaki życia, wydali bowiem dwie pro- 
ilamacye w styczniu i dwie w marcu. Na ślady 
drukarni dotąd, pomimo rewizji i aresztowań, nie 
natrafiono. Jnlitasz Towarzystwa rolnlcz®

małych posiadłości w Górczynie.

Dwudziestopięcioletni jubileusz Kółka rolni­
czego w Górczynie, rozpoczął się w środę nabożeń­
stwem w kościele św. Marcina. Mszą św. na inten- 
cyą Kółka odprawił ks. wikaryusz Gładysz.

Po nabożeństwie, zebrali sie uczestnicy w ogro­
dzie pana Szermera (wiła Gehlena) na jubileuszowe 
posiedzenie, które zagaił prezes Kółka, pan Marcin 
Palacz, powitaniem licznie zebranych członków i go­
ści i podziękowaniem im za przybycie. W końcu po­
prosił czcigodnego patrona Kółek włościańskich, 
pana Maksymiliana Jackowskiego na przewodniczą­
cego zebrania.

Pan Patron objąwszy przewodnictwo, wskazy­
wał w swćm przemówieniu na korzyści, jakie Kółka 
gospodarzom naszym przynoszą. Kółko górczyńskie, 
święcące dziś swój 25-letni jubileusz, pracowało

przez te lata gorliwie i wytrwale, przeto należy mu 
się za to uznanie i wdzięczność. W dalszym ciągu 
swego przemówienia wskazywał pan Patron na wa­
żność wystaw rolniczych, mówił szczegółowo o osta- 
tnićj wystawie inowrocławskićj, o postępach Kółek 
kujawskich od czasu pierwszćj wystawy. Przy końcu 
swego przemówienia wyraził czcigodny mówca ży­
czenie, aby i gospodarze z okolic Poznania urządzili 
niebawem wystawę rolniczą.

Powoławszy do spisywania protokółu p. Ba- 
jerleina, a na ławników pp. Karlińskiego, Kaczmarka 
i Ludwika Nowaka, oddał przewodniczący głos pre­
zesowi Kółka górczyńskiego, panu Marcinowi Pala­
czowi, który odczytał sprawozdanie z 25-letnićj dzia­
łalności Kółka. Sprawozdanie to brzmi:

„Szanowni Zebrani!
„Sprawozdanie moje z 25-letnićj działalności 

naszego Towarzystwa nie będzie może tak obfite, 
jakbyście mieli prawo spodziewać się tego. W 
aktach bowiem naszych bardzo mało znalazłem ma- 
teryalu, musiałem więc szczupłe me wiadomości uzu­
pełnić przez ustne relacye starych weteranów na­
szego Towarzystwa. Przyjmijcie łaskawie dobre 
moje chęci, chociażby rzecz sama nie była wy­
czerpana.

„Towarzystwo rolnicze małych posiadłości w 
Górczynie założonem zostało w kwietniu 1867 roku 
przez Jana Palacza, Hipolita Cegielskiego, Józefa 
Szokalskiego, Napoleona Urbanowskiego i Mrozió- 
skiego. Z wszystkich założycieli jeden tylko jeszcze 
żyje, t. j. pan Urbanowski, wszyscy inni opuścili 
ten padół płaczu; należy im się wdzięczność i uzna­
nie po śmierci. Zechciejcie więc panowie uczcić Ich 
pamięć przez powstanie.

„Przy trudnych i ciężkich warunkach gospo­
darzy nie rozwijało się Kółko w pierwszych latach 
istnienia tak, jakby sobie tego życzyć wypadało, 
późnićj jednakowoż zaczęło się podnosić, tak, że we 
dwa lata po założeniu liczyło stu członków. W r. 
1870 zaczęło Kółko słabnąć, członkowie na zebrania 
nie uczęszczali, tak, że ich liczba do r. 1874 zmniej­
szyła się do 30.

„Dopiero po roku 1874 przyszli członkowie do 
samowiedzy, poznali korzyści, jakie z zebrań wy­
nieśli i na nowo do Towarzystwa wpisywać się za­
częli, tak że w roku ubiegłym liczba ich wynosiła 
60. Dzięki wytrwałemu napominaniu naszego sza­
nownego Patrona, ożywionem dosyć cieszy się ono 
dotąd istnieniem. Do tego powtórnego zbudzenia 
się Towarzystwa przyczynił się nie mnićj ś. p. Jan 
Palacz, który przez 20 lat przeszło jako prezes tego 
Towarzystwa był czynnym i przez cały ten czas 
gorliwie się niem zajmował.

„Walnych zebrań odbywało się corocznie 8; 
wykłady o rólnictwie i hodowaniu inwentarza wy­
głaszali członkowie regularnie, stósując je do czasu 
i okoliczności.

„ Prezes wreszcie ówczesny i członkowie Towa­
rzystwa, uznawszy za ważny warunek, że aby byó 
dobrym gospodarzem, trzeba już za młodu wdrażać 
się w obowiązki gospodarza i starać się o przy­
swojenie sobie jak najwięcćj wiadomości gospodar­
czych, dbali o to, aby synowie gospodarzy uczęszczali 
na w. zebrania.

„Moszę jeszcze dodać, iż niektórzy członkowie 
zajmowali się gorliwie pszczelnictwem i sadowni­
ctwem ; najwięcćj zasług około tych dwóch gałęzi po­
łożył członek Kółka, Walenty Płotkowiak z Kotowa.

„Ze wykłady na naszych zebraniach nie poszły 
na marne, widzimy ztąd, że wszyscy członkowie 
mają płodozmiany zaprowadzone, siewy często zmie­
niają, bądź to pojedyńczo, bądź razem. Od ognia 
są wszyscy zabezpieczeni — a od gradu z małemi 
wyjątkami.

„W roku 1878 została za staraniem byłego 
prezesa, śp. Jana Palacza, założona „Spółka pożycz­
kowa“ przy temże Towarzystwie, którą on jako dy­
rektor prowadził. Po śmierci jego nie chciał się 
nikt podjąć dalszego prowadzenia Spółki, uchwalono 
więc na walnem zebraniu rozwiązanie tćjże. Przez 
jćj upadek liczba członków Towarzystwa naszego 
o 10 się zmniejszyła, tak że takowe obecnie 50 
członków liczy. Mamy jednakowoż nadzieję, że 
liczbą ich wzniesie się znowu, jak to dawnićj by­
wało, do setki.

„To jest wszystko, co zebrać mogłem z akt 
naszych i z ustnych relacji. Zanim jednak zakoń­
czę, wspomnieć muszę, że z członków, którzy przed 
25 laty się zapisali do naszego Towarzystwa, kilku 
tylko jeszcze czynny w niem bierze udział, jako to: 
Macićj Kaczmarek, Marcin Sołecki, Jan Gryska 
i Walenty Płotkowiak. Zmarłych członków Towa­
rzystwa uczcijmy przez powstanie.

„A teraz wyrażam na koniec to życzenie, 
abyśmy się za lat 25 zebrali na złoty jubileusz na­
szego Towarzystwa.“

Po odczytaniu referatu tego wniesiono na cześć 
p. Napoleona Urbanowskiego, jednego z założycieli 
Kółka trzykrotny okrzyk.

Nastąpił odczyt p. Emila Karlińskiego o cho- 
dowaniu roślin azot zawierających i ich użyciu. Pię­
kny ten odczyt ogólne znalazł uznanie, a Patron po­
dziękował specyalnie prelegentowi za niego.

Poczem mówił p. Patron o zmianie żyta i psze­
nicy, o glebie odpowiednićj pod jeden i drugi gatu­
nek zboża.

Po krótkićj dyskusyi nad tym tematem zabrał 
głos p. Napoleon Urbanowski, a podziękowawszy za 
wniesiony na cześć jego okrzyk, wyraził nadzieję, że 
choć może sam niedoczeka złotego jubileuszu Kółka, 
którego był współzałożycielem, to jednak Kółko go 
się doczeka. W końcu sWego przemówienia dotknął 
mówca sprawę nauki języka polskiego, która podobno w 
Górczynie ustała. Rzecz to smutna i należy ją wy­
razić i poradzić się w tćj materyi obecnego na ze­
braniu proboszcza, ks. dr. Lewickiego, który zawsze 
gorliwą opieką lud otacza, za co mu się należy uzna­
nie, cześć i wdzięczność.

Na przemówienie to odpowiedział ks. proboszcz 
Lewicki, wykazując, że prywatna nauka języka pol­
skiego w Górczynie nie ustała, lecz tylko chroma, i 
zapewnił, iż o ile w jego mocy, starać się będzie 
o uregulowanie tej tak ważnćj sprawy.

Okrzykiem „niech żyje!“ podziękowano księdzu 
Proboszczowi za jego przemowę.

W końcu rozdano pomiędzy obecnych broszurkę 
p. Adama Kubaszewskiego, ogrodnika z Głuchowa, 
„O warzywnictwie“ — poczem p. Patron zamknął 
walne zebranie.

Około godziny 3 zasiedli uczestnicy do wspól­
nego obiadu. Pierwszy toast wzniósł p. Patron na
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cześo Kółka Górczjóskiego, dzisiejszego jubilat*. 
W przemówieniu swem zachęcał Patron do abono- 
wania i czytania pism ludowych, do pracy, która 
powinna się opierać n* podstawie religijnój i mieć 
dobro ogółu na celu — inaczój nie przyniesie społe­
czeństwu korzyści. W końcu wyraził życzenie, aby 
Kółko doczekało się wśród lepszych czasów złotego 
jubileuszu.

W dalszym ciągu wzniósł p. Sobczyński toast 
na cześć księdza proboszcza dr. Lewickiego, ten zaś 
na cześć prezesa Kółka, p. Palacza, wspominając 
0 ojcu jego ś. p. Janie Palaczu, któremu Kółko gór- 
czyńskie ma wiele do zawdzięczenia. Syn tegoż, 
obecny p. Marcin Palacz, objąwszy po ojcu matę- 
ryalną i umysłową spuściznę, kroczy śladami przez 
rodzica wydeptanemi, za co mu się należy uznanie. 
Okrzyk „niech żyje!“ powtórzyli zebrani trzy­
krotnie.

Wznosili jeszcze toasty p. Napoleon Urbanow­
ski, p. dr. Rabski, p. Michał Sołecki, p. Siemianow­
ski, p. Ludwik Nowak, p. Michał Więckowski i 
inni.

Po obiedzie poczęły się zjawiać powózki z żo­
nami i córkami gospodarzy górczyńskich. Około go­
dziny 6 rozpoczęły się tańce polonezem, prowadzo­
nym przez p. Patrona z panią Maciejową Kaczmar- 
kową z Górczyna, — poczem nastąpiły inne tańce. 
Wieczorem urządzono ognie sztuczne.

Towarzystwa i Spółki.

„Spółka Melioracyjna.“
W ubiegłą środę odbyło się w Bazarze walne 

zebranie „Spółki Melioracyjnśj* dla spraw formalnój 
natury, a chociaż nie jest to zakończeniem roku, od- 
czytanóm zostało sprawozdanie ogólne przez przewo­
dniczącego w zarządzie, p. Bolesława Kościelskiego 
ze Smiłowa.

Obecna liczba członków urosła już do 51.
Od marca roku 1891 do 1 czerwca 1892 r. 

Spółka otrzymała 68 wniosków z pokaźną liczbą 
38,500 mórg.

Naturalnie, że wszystkie wnioski nie mogły 
być ani przyjęte, ani załatwione, gdyż do takich 
areałów potrzebne są nader liczne siły techniczne, 
a tak trudne dziś nie tylko w naszych stósunkach, 
lecz i w innych krajach.

Wiele też i kapitałów potrzeba, a nie wszy­
stkie hypoteki są jeszcze w stanie nowe pożyczki 
zaciągać.

To też rozszerzenie podstaw finansowych 
„Spółki Melioracyjnej“ będzie zadaniem specyalnój 
fachowój komisyi, która na ten cel powołaną 
została.

Ważnóm zadaniem zarządu zaś wyzyskać „pra­
wo o stowarzyszeniach z roku 1879,“ również no­
we prawo „o stowarzyszeniach gmin i dominiów,“ 
by tam nieść pomoc w ulepszaniu roli, gdzie osobiste 
i hypoteczne stósunki nie starczą.

W organizacyi swśj zamierza „Spółka Melior.“ 
znaczne porobić postępy przez zaprowadzenie „do- 
zórców“ przy każdój gromadzie pracujących robotni­
ków, częstą wykonywać kontrolę techniczną i nako- 
niec wprowadzić w życie rewizye z każdą wiosną 
drenów i rowów podlegających psuciu się, skoro nie 
ma umiejętnój opi ki.

K.ronll5.a
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Poznań, piątek 3 czerwca.
Doniesienia urzędowe. Król nadał lekarzowi pra 

ktycznemu dr. med. Niklewskiemn w Jarocinie go­
dność radzcy zdrowia, — powiatowemu inspektorowi szkól 
nemu Hugonowi Wenzelowi w Rawiczu godność radzcy 
szkolnego z rangą radzców czwartćj Klasy, — a asesorów 
rejencyjnych Degnera w Poznaniu i 8chmeltzera w Śro­
dzie mianował radzcami jejencyjnymi.

* Teatr polski w Śremie. W sobotę komedya w 5 
aktach Feuilleta „Miłość ubogiego młodzieńca“.

W niedzielę w Zielone Świątki dramat historyczny 
„Przeor Paulinów“.

W poniedziałek świąteczny tragedya „Barbara Ra­
dziwiłłówna“.

W Środzie i w Kościanie grać będzie Towarzystwo 
dramatyczne dopiero 11 i 12 czerwca.

* „Nordd, Allgem. Ztg.“ stwierdza, że minister 
oświaty, dr. Bosse, zamierza po Świątkach wyjechać do 
Pomeranii i W. Ks. Poznańskiego w celu poinformowania 
się o stanie szkół ludowych.

* Gdańsk. Ks. dr. Mieczkowski obchodził w środę 
uroczystość 25 lecia kapłaństwa w śdsłem kole konfratrów 
i kilku przyjaciół. Ad multos annos !

* Mianowani nadleśniczymi dotychczasowi asesorzy 
leśnictwa, Bohl i Rauhut, otrzymali posady nadleśniczych 
w Wodku, z siedzibą w Koronowie, resp. w Wielowsi.

* Toruń. Pan B. Hozakowski, właściciel handlu 
nasion w Toruniu, odebrał na wystawie rolniczćj w Chełmży, 
na którą zjechał i p. Gossler, naczelny prezes zachodnio- 
pruski, dyplom honorowy za wystawioną kolekcyą nasion. 
— Pożar w lesie powstał zeszłego wtorku zaraz po dru­
gim armatnim strzale po rozpoczęciu ćwiczeń artyleryj­
skich tu pod Toruniem. Utrzymują, że szkoda pożarem 
tym sprawiona dochodzi 9000 marek.

* P. Wincenty Stroka, profesor gimnazjum świętćj 
Anny w Krakowie, wydał „Wiersz jubileuszowy“, poświę­
cony czcigodnemu profesorowi Antoniemu Małeckiemu, 
w pięćdziesiątym roku zawodu naukowego i pracy lite- 
rackićj.“

* P. Markowa, znanego moskaloflla i redaktora 
„Hałyckiej Rusi“, wracającego z Włodzimierza, areszto­
wano w Bełżcu i w asystencji żandarmów odstawiono do 
więzienia do Rawy. Aresztowanie nastąpiło z powodu 
tego, iż znaleziono przy nim rozmaite zakazane broszury, 
przeznaczone do rozszerzania między ruskim ludem gali­
cyjskim.

* Warszawa. Jenerał Palicyn na własne żądanie 
podaje się o uwolnienie z zajmowanego dotąd stanowiska 
prezesa dyrekcyi teatrów warszawskich.

* Król Chrystyan Wielka prostota cechuje króla 
duńskiego. Wszystkie podróże zwykł on odbywać incognito. 
Na wyspie Zeeland przepędza czas jak prywatny człowiek 
i szczęśliwy ojciec rodziny, a podczas częstych pobytów 
w Hamburgu usiłuje wszelkiemi sposobami zachować w ta­
jemnicy swoje nazwisko i godność. „Hannov. Courier“ 
opowiada, iż podczas ostatnich odwiedzin, król duński czy­
nił wiele zakupów na podarki dla swój dostojnój małżonki 
z powodu złotego wesela. W pewnym sklepie, kupiec, 
sparzony widocznie na cudzoziemcach, którzy każą poczy­
nione sprawunki odsyłać sobie do hotelów bez zapłaty, 
otrzymawszy takie zlecenie od króla Chrystyana, któremu 
na razie zabrakło w portmonetce pieniędzy, okazywał wiel­
ką nieufność. Ubawiony tóm król, poradził mu zatelegra­
fować do miejscowego hotelu Europejskiego (gdzie zazwy­
czaj staje), aby zasięgnąć informacji o nabywcy. Odpo­
wiedź zaspokoiła najzupełniój podejrzliwego właściciela skle­
pu, a nadto wprowadziła go w wielkie zakłopotanie. Nie 
umiał znaleść słów dla przeproszenia swego dostojnego od- 
b orcy. — Zabawna przygoda spotkała także króla duń­
skiego w teatrze miejscowym. Oddawszy palto w kontra- 
markami, zapomniał za nie zapłacić, a gdy mu kobieta, 
utrzymtjąca gaiderobę, przypomniała o nieuiszczonój nale­
żności, grzecznie ją przeprosił i tłómaczył się tóm, iż 
„w ojczyźnie swojój uwolniony jest od tój opłaty“. Ko­
bieta otrzymała z rąk adiutanta sumę, przewyższającą 
w dziesięćkroć zwykłą taksę. — Innym znowu razem, król, 
przybywszy do pierwszorzędnój restanracyi w Hamburgu, 
zajął skromne miejsce w sali ogólnój. Po chwili restaura­
tor, poznawszy kogo ma zaszczyt widzieć w gronie swych 
gości, podszedł do króla i prosił go, aby raczył przejść 
do osobnego gabinetu, lecz Chrystyan odparł uprzejmie, 
że wśród obywateli hambnrskich jest mu bardzo miło i nie 
widzi powodu do zmiany miejsca.

na przyrządach ze zmianą. 4) Ćwiczenia gości. 5) Ćwi­
czenia osobnych grcp: a) budowanie piramid; b) ćwicze­
nia maczugami. 6) Ćwiczenia gron nauczycielskich oraz 
gry i zabawy gimnastyczne.

O godzinie 9. Przyjęcie przez Radę miasta Lwowa.
Wtorek, 7 czerwca. O godzinie 7 rano. Wy­

jazd na wycieczkę do Oleska i Podhorzec, z dworca ko­
lejowego na Podzamczu.

Ostatnie telegramy.
Berlin, 3 czerwca. O osznkaóstwo oskarżouy 

bankier Polkę został uznany za niewinuego.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Biesiady Literackiej, ilustracji warszawskiej, wy­

szedł z druku nr. 856 i zawiera: Z Warszawy. — Po­
gadanka. — Jaza z Miechowa, opowieść na tle dziejowe» 
przez Szczepa (ciąg dalszy). — Dr. Onnfry Trembecki.
— Dowcip. — Kolej Warszawsko Wilanowska.— Dzieci.
— Wystawa w Palermo. — Raptularz powszechny. —
Pogadanka. — Miecz i dyplomacja. — Ze szkła czarne­
go. — Przebojem, powieść Henryka Castelnnovo, prze­
kład z włoskiego Zofii Sokołowskiój (ciąg dalszy). __
Listy polityczne. — Okruszyny. — Niby nadzwyczajność.
— Jak sobie radzić. — Ze skarbca prawd. — Rol­
nictwo, przemysł, giełda, — Gazetka. — Przewodnik.
— Post-scriptum. — Prace literackie.

Rysunki : Chrystus błogosławi dzieci, rzeźba A. Brilla.
— Dr. Onnfry Trembecki. — Trzy rysunki do artykułu 
„Kolój Warszawsko-Wilanowska“. — Nad Wisłą, obraz 
R. Kochanowskiego. — Dwa rysunki do artykułu „Ze 
szkła czarnego“. — Wina sycylijskie.

„Dodatek powieściowy“ zawiera: „Siadem śmierci“, 
powieść B. 8., przekład Celiny Sielskiój, arkusz 20.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 2 czerwca.

BAZAR. Pani Fukier z Warszawy, hr. Grudziński z 
Drzązgowa, Unrug z Mełpina, Czerwiński z Króle­
stwa Polskiego.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Prof. Ulano- 
wski z Krakowa, Szołdrski z Żegrowa, ks. proboszcz 
Łabędzki z Wrześni, Kolasiński z familią z Kalisza, 
Raczyński ze Stajkowa, Zeysing z Murowanój Go­
śliny.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Ks. pro­
boszcz Jastrzębski z Liszkowa, ks. Szuster z Żerko­
wa, pani Kałężna z rodziną z Królestwa Polskiego, 
Skrzydlewski z Poznania, Ostrowski z Lginia, Wy- 
ganowski z Berlina.

«lau powietrza.
Dnia 2 czerwca 1892 r., o 8 godzinie rano.,

81 a c y e. Baro­
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
Term.
Gels.

Mnlaghmore . . . 
Aberdeen .... 
Ohrystiansnnd . . 
Kopenhaga . . . 
Sztokholm.... 
Haparanda . . . 
Petersburg . . , 
Moskwa ....

746
762 
765
701 
756 
703
763
702

Płn.Pln.Z. 6 
Pld.W. 2
Z. 1
fłn.Z. 3
Płd. 2
Płd. 2
Płd.Płd.W. 2 
Pin. 1

deszcz
zachm.
parno
pogodnie
pochmurno
bez chmur
zachm.
zachm.

8
9

11
14
19
5
6
5

JK a 1 e n d a r z.

Wrocław, 2 czerwca 1892 r.
Zyto (ca 1000 funt) —, wypowiedziano —cent 

Cena wypowiedziana — m., na czerwiec 203,00 ląd wrzesień- 
październik 169,00 tąd.

Okowita za (100 litr, a 100*/#) ezcl. 60 i 70 mrk. 
podatku konsum., —, wypowiedzano —litr, upłyń, wypo­
wiedzenie —,— m., na czerwiec (60-ta) 66.20 żąd., (70-ta) 30,60 
tąd., czerwiec lipiec —tąd., lipiec-sierpień 87,60 żąd., sier­
pień-wrzesień 87,60 żąd.

Cena wypowiedziana aa śzlet 3 czerwca: tyto 903,00 
mk.. pszenica —mrk., owies 140,00 mrlc, rzep —mrk., 
olśj riepiowy 56,00 mrk. — Cena wypowiedz, okowity (ezcl. 60 
mk. podat. komutacyjnego) dnia 2 czerwca: (60-ta) 66,20 mrk..

Postanowienia Z a 100 ki lo P amó w

miejskiój
ciężki średni lekki tewar

naj- na;- naj- naj- naj- naj-
depntacyi targów. wyż. 

M K.
niż.

MiF. K. niż.
MF.

wyż. 
M F.

nu.
MiF.

Pisenica biała.................... 21 40 u lo 20 30 19 80 18 40 17 40
Psaenica żółta.................... dl 30 21 00 20 30 20 80 18 40 17 40
4jyto.............................. 20 40 20 00 19 30 19 00 18 0O 17 80
Jęczmień.................... .... 17 00 16 5(J lfl Oo 16 50 14 50 13 50
Owies.................... 14 80 14 30 14 (Ml 18 50 13 00 12 50
Groch.................................... 21 00 20 30 19 50 lx 00 18 (JO 17 50

Hzezeela, 2 czerwca 1892
Palenica m. zm.., za 1000 kilogr. w miejscu 208-214 

m., na czerwiec 200,5 płc„ na wrzesień październik 196,0 płac.
Zyto słabo, za 1000 kilogr. w miejscu 183—194 mrk. 

na czerwiec 189,75 płc., wrzesień-październik 170,0 płac.
O w i e s za 1000 kilogr. w miejscu 144—160 płac.
Okowita potw., za 10,060 Utr.-prct. w miejscu bez be­

czki 70-ta 37,0 płac., 60-ta —płac., na czerwiec 88,6 nom., 
na sierpień-wrzesień 37,6 nom.

flagśekarg, 2 czerwca. — O n k i e r ziarnisty ezcl. worka 
W% 18,86, cukier ziarn. ezcl. 88% 17,60, cuk. zlarn. ezcl. 
76% Kendem, —. Dragi produkt ezcl. 76% Rendem, 14,70, 
Usposobienie: niezm. ff. Rafinada chlebowa 28,26. f. Raflnada 
chlebowa H 27,76, mielona raftn. z beczką 28,60, miel. Melis I 
z beczką 20,5 J. Stale. — Cukier surowy I. Produkt transit o 
tr. statek Hamburg za czerwiec 13,20 płac., 18,22% żąd., lipiec 
13,40 pł„ 18,45— żąd., sierpień 18,67% płac., 18,67% żąd., 
październik-grudzień 12,82*/, płac., 12,85 ząd. Spok. Obrót ty­
godniowy w cukrze surowym -ctr.

Hamburg, 2 czerwca. — Okowita potw., za czerwiec- 
lipiec 27% żąd., lipiec-sierpień 27% żąd., sierpień-wTzesień 27% 
żąd., wrzesień-październik 27‘/4 żąd. — Kawa good average 
Santos za czerwiec 68%, za lipiec 03—, za wrzesień 02%, za 
grudzień 01%., Usposobienie: spok. Obrót----- miechów.

(IST ndesłano.) 
FABRYKA

papierosów i tureckich łytuni
(1O03)

I. E. J. KONENDZINSKI W DREŹNIE,
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odio- 

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Materye jedwabne
wprost z ftabryki

von Elten & Keussen, Crefeld,
a więc z pierwszćj ręki sprowadzić można w dowolnśj ilości. 
Czarne, kolorowe i białe jedwabie, aksamity i plusze w każdym 
rodzaju po cenach fabrycznych. Należy zażądać próbek, oznacza­
jąc bliżśj jakiego rodzaju być mają. (147

Biuro Towarzystwa Czytelni Ludowych, 
dr. St. Jerzykowski, Podgóraa ulica nr. 2b.

Skarbnik Towarzystwa Pomocy Nauko­
wej, Władysław Jerzykiewicz, ulica Lipowa.

Towarzystwo Przyjaciół Nauk, Wiktoryi 
ulica nr. 26.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

* W poniedziałek dnia 6 b. m. jako w siódmą ro­
cznicę założenia „Sokoła“ Poznańskiego odprawi się so­
lenne nabożeństwo na intencyą Towarzystwa w kościele 
00. Dominikanów rano o godzinie 9tćj. — Po połudnm 
koleżeńska schadzka w ogrodzie p. Szermera (Villa Gehlen).

Zarząd Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ 
w Poznaniu.

* Na zabawę Towarzystwa „8tella“ w niedzielę dnia 
5 b. m. w ogrodzie p. B. Szermera (Villa Gehlen) odbyć 
się mającą zaprasza tak Szanownych Członków jako i przy­
chylnych Towarzystwu najuprzejmićj

Zarząd.
Czysty dochód przeznaczony na „Wianki“.
"f S. p. Maksymilian Łabędzki, emerytowany urzę­

dnik konsystorza poznańskiego, pracujący atoli w nim aż 
do ostatnićj chwili jako doświadczony pomocnik, znany 
i powszechnie szanowany obywatel, ojciec czcigodnego 
ks. Mieczysława Łabędzkiego, proboszcza wrzesińskiego, 
zmarł wczoraj w Poznaniu w 75 roku życia. R. i. p.

* Miejska komisya budowlana odbywa obecnie rewi- 
zye domów.

* Dwa nadzwyczaj wielkie jesiotry złowiono w tych 
dniach w Warcie powyżej Owińsk, jeden z nich jest na 
półtora metra długi. Mięso sprzedawano dziś na targu.

* Park Wiktoryi, należący dotychczas do państwa 
Zienkowiczów, przeszedł na własność restauratora Alfonsa 
Kretschmanna, właściciela hotelu saskiego, za cenę 60 ty­
sięcy marek.

* Wykaz posad wychodzi co piątek, które otrzymać 
mogą b. wojskowi, będący w posiadaniu świadectwa (Civil- 
Versorgungsschein), uprawniającego ich do objęcia posady 
cywilnćj. Wykaz ten przejrzeć można codziennie od go­
dziny 9 do 1 w centralnem biurze meldunkowem przy 
Placu Działowym.

* W końcu czerwca opuszcza tutejszy zakład głu­
choniemych 22 dzieci — 16 chłopców i 6 dziewcząt. 
Wszyscy chłopcy pragnęliby się uczyć rzemiosła. Panowie 
majstrowie, zwłaszcza szewcy, krawcy, stolarze, kołodzieje, 
ślusarze, rymarze i siodlarze, którzyby chcieli wziąć któ­
rego z chłopców tych w naukę, zechcą się zgłosić do dy- 
rekcyi zakładu głuchoniemych w Poznaniu.

* Ciągnienie pierwszćj klasy 187 loteryi pruskiej roz- 
pocznie się dnia 5 lipca r. b.

W piątek 3 czerwca śś. 
Pauli m. i Klotyldy król.

W sobotę 4 czerwca śś. 
Optata b. i Franciszki wd.

W niedzielę 5 czerwca Ze­
słanie Ducha św.

W poniedziałek 6 czerwca 
św. Norberta B.

We wtorek 7 czerwca św. 
Robetta Opata.

W środę 8 czerwca św. Me­
darda B.

W czwartek 9 czerwca śś. 
Prymusa i Felicyana.

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 8 m.

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 8 m.

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 8 m

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 8 m.

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 8 m.

Wschód słońca o g. 
Zaehód o g. 8 m.

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 8 m.

3 m. 43.
12.
3 m. 42.
13.
3 m. 42.
14.
3 m. 41.
15.
3 m. 41. 
16
3 m. 40.
17.
3 m. 40.
18.

Kork, Queenst . .
Cherbourg....
Helder.....................
Sylt*).....................
Hamburg .... 
Swinoujscie8). . . 
Nowyport’) . . . 
Kłajpeda ....

749
757
760
760
762
762
769
769

Z.Płn.Z. 4lpogodnie
Płd. 7 deszcz
Płd. 4 pochmurno
Z.Płd.Z. 8 bez chmur
Z.Płd.Z. 3 bez chmur
Pln.Z. 3 pól zacbm.
Pin. 3 zachm.
Pld.W. 8|bez chmur

12
14 
10
15 
17
16 
17 
21

Paryż....................
Monaster .... 
Kaisrnhe .... 
Wiesbaden . . . 
Monachium . . . 
Kamienica*) . . .
Berlin6)....................
Wiedeń .... 
Wroclaw ....

701
762 
164 
704 
766 
764
763 
763 
762

Płd. 3lpół zachm.
Płd. 1 pogodnie
W. 2 pogodnie
Pln.Z. i pogodnie

spokojnie, bez chmar
Z. 1 pół zachm.
Z Pin Z 8 bez chmur
Z.Pln.Z. 3 deszcz
Z. 3| zachm.

18
16
18
10
18
10
16
16
17

Ile d’Aix ....
Nizza....................
Tryeat .....

760
704
764

Płd.Płd.W. 3 
W.Pln.W. 3 

spokojnie.

zachm. 
pochmurno 
pól zachm.

16
18
22

’) Rano rosa s) 
wieczorem burza deszcz.

Wieczorem i nocą deszcz. ") Wczoraj 
*) Parno. s) Po południu burza. 

Pogląd na stan powietrza.
Głęboka zniżka leży ponad wschodnią Irlandyą, wywołu­

jąc ponad morzem iryjskiem oraz Kanałem burzliwe wiatry 
z PldZ., najwyższem jest ciśnienie ponad południowemi Niem­
cami. Przy słabym powiewie jest powietrze w Niemczech ciepłe 
i pogodne; w centralnych i wschodnich dzielnicach zaszły wie­
lokrotnie burze; w Kamienicy spadł grad i 28 mm. opadu. 
W Królewcu leży temperatura o 7, w Kłajpedzie o 8 st. ponad 
normalną, najwyższą temperaturę popołudniową 30 st. miała 
Zielonagóra.

Spotrzeienia meteorologiczne w Poznaniu
w czerwcu.

* Program uroczystości 25 rocznicy założenia „So­
koła“ lwowskiego w dniach od 4 do 7 czerwca 1892 r.

Sobota, 4 czerwca. Powitanie gości i rozprowa­
dzenie ich do przygotowanych mieszkań.

O godzinie 8 wieczorem. Zebranie na Strzelnicy 
miejskiój.

Niedziela, 5 czerwca. O godzinie 7 zrana. Ze­
branie się i uszykowanie do pochodu w dworcu budowni­
czym miejskim na Zielonem. (Dla członków lwowskiego 
„Sokoła“ zbór o godzinie ^7 w gmachu „Sokoła“).

O godzinie 8. Pochód do kościoła katedralnego ulicą 
Zieloną, Pańską, Batorego, Fredry, Akademicką, Placem 
Maryackim przed Katedrę.

O godzinie 1/a. Poświęcenie sztandaru. Po wyj­
ściu z kościoła oddanie hołdu Reprezentacyi miasta Lwo­
wa na Rynku przed ratuszem i pochód do „Sokoła“ Ryn­
kiem, Placem Kapitulnym, ulicą Kilińskiego, Karola Lu­
dwika, Jagiellońską, Trzeciego Maja, Słowackiego, Osso­
lińskich, Zimorowicza. — Odsłonięcie tablicy pamiątkowej.

O godzinie J/al2. Przyjęcie na Strzelnicy miejskiój.
Po południu o godzinie 4. I zebranie delegatów To­

warzystwa w sali „Sokoła: a) referat T. Merunowicza 
„O obowiązkowem zaprowadzeniu nauki gimnastyki w szko­
łach publicznych“; b) referat dr. A. Małaczyńskiego 
„8prawa zawiązania Związku Towarzystw gimnastycznych 
polskich“.

O godzinie 5. Festyn na Wysokim Zamku.
O godzinie 8. Uroczyste przedstawienie w teatrze 

, Skarbka.
Poniedziałek, 6 czerwca. O godzinie 8 rano, 

a) Próba ćwiczeń na boisku. (Wstęp tylko dla ćwiczą­
cych). b) Zwiedzenie miasta.

O godzinie 11. II posiedzenie delegatów.
Po południu. O godzinie 4. Zbiór ćwiczących na 

boisku.
O godzinie 5. Ćwiczenia jubileuszowe. 1) Pochód 

na boisko. 2) Ćwiczenia wolne, 3) Ćwiczenia zastępów

Data i godzina.

2. Po połud. 2
2. Wiecz. 9
3. Rano 7

Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

Telegram
Berlin, 3 czerwca 1892

Knrs z dnia 2 3
Pszenica słabiej.
na czerwiec . 188 50 187 50
na lipiec-sierpień 186 76 186 -
Żyto stałej.
na czerwiec . . 192 76 193 26
na lipiec-sierpień 178 50 178 —
Olej rzep. spok.
na czerwiec . . 52 80 62 70
na wrzes.-paźdz. 53 - 53 -
Okowita słabo.
eksportowa . . 38 - 37 3C
na czerwiec-lipiec 36 70 36 60
na lipiec-sierpień 37 80 37 40
na sierpień wrzes. 38 40 38 —
na wrzes.-paźdz. 37 90 37 50
na paźdz.-listop. 3Z 40 37 10
spożywcza. . . 57 40 56 80
Owies
na czerwiec . . 149 25 149 -
Wypowiedziano:
żyta węcpli . . 600 550
okowity kw. ekp. 440,000 100,000

„ „ spoż. ,000 ,000
Szczecin, 3 czerwca 1892

Kurs z dnia 2 3
Pszenica słabo.
na czerwiec 206 60 206 —
na czerwiec-lipiec 205 - 205 —
na wrzes.-paźdz. 196 - 204 -

Żyto słabo.
na czerwiec . 189 75 189 -
na czerwiec lipiec 189 25 188 -
na wrzes.-paźdz. 170 - 168 50

giełdowy.
roku. (Kursa końcowe.)

Niem.3%poż.pań. 
Consol. 4% . . 
Consol. 3*/a% . 
Pozn. 4% 1. zast. 
Pozn. 3%%l.zaa. 
Pozn. listy rent. 
Poznań, oblig. 
Anstr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Ros.listy zastaw. 
Pols. 5% lis. zas. 
Pols. likw. lis. zas. 
Węg.4° o renta zł. 
Węg-5% „ pap. 
Austr. kred, akcye 
Aust.franc. koleje 
Lombardy . .

Usposobienie:
ociążale.

768,4
756.0
756'9

PłnZ. silny. 
PłnZ. umiar. 
Z. umiar.

Dnia 2 czerwca maximum ciepła
2

pogodnie 
pogodnie 
pogodnie 
23,0° Cel.

+28.2 
T 21,3 
•+ 17,9

minimum + 10,5°

Gospodarstwo, handel i przemysł.
(I) Pennaś, 3 czerwca. — (Sprawozdanie giełdowe)
Stan powietrza gorąco.
Okowita: wyżćj.
Cena wypowiedz, Wyp wiedziano—-,— w miejscu

(bez beczki) tew. opodat. 60-ta 56,80 m , 70-ta 30 10 m., czerwiec 
60-ta 55,80, 70-ta 36,10 m., maj 50-ta —m., 70-ta m.

(Sprawoadauie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000 % Tralles. 

Wypowiedziano litrów. Cena wypowiedziana —mrk,
w miejscu bez beczki 60-ta 65,70 m., 7U-ta 36,00 m., kwiecień 
60-ta —m.. 70-ta—,— mrk.

Ceny targowe w Poznaniu
d. 3 czerwca 1892.

Pszenica
Żyto . .

„ nowe 
Jęczmień 
Owies .
Groch wrzący

„ na paszę 
Kartofle . . 
Wyka . . . 
Rzepik . . , 
Łubin żółty .

„ niebieski

100 kilog.

TOWAR

piękny średni pośledni
22 i — I 21 4012129 
19 50 19 90 18 60

1450 
14 60

50

1
87 50

106 90 
100 60
101 90
96 10

102 80
94 -

171 —
81 10

213 66
97 90
07 30
68
94 10
86 10

172 10 
131 75
42 40

87 90
107 —
100 70
101 90 
96 25

102 80 
94 —

171 10
81 10

214 35 
98 _ 
67 40 
06 25 
94 20 
86 -

172 50 
131 70
42 90

rokn. (Kursa końcowe.)
2

Olój rzep, słabo, 
na czerwiec 
na wrzes.-paźdz.
Okowita niezm. 
w miejscu eksport, 
na czerwiec-lipiec 
na sierpień-wrzes. 
Petroleum 
w miejscu . . .

53 60 
53 70

87 — 
86 50 
35 50

10 50

53 50 
53 70

86 70
36 60
37 50

10 50

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk, ulica W i 
ktoryi nr. 26, otwarte w dni powszednie od 9 zrana d 
1 w południe, w niedziele zaś od 12 do 5 po południu

Rozkład jazdy na kolejach żelaznych
ważny od 1. maja 1892 roku.

Odchodzą. Przychodzą.
Poznań-Krzyi.

6,50 rano. 4,43 rano.
10.35 przed poi. 7,37 rano.
12,50 w poł. 10,08 przed poi.
(do Rokietnicy), (z Rokietnicy.)
2,30 po poł. 3,10 po poł.
8,21 po poł. 6,17 wiecz.
4,59 po poł. (z Rokietnicy). 
7,16 wiecz. 6,40 wiecz. 

(do Rokietnicy) 7,55 wiecz. 
8,20 wiecz. 1,15 w nocy. 

12,52 w nocy.
Poznań- Bydgoszcz-Toruń.
4.48 rano. ] 8,10 rano
6.49 rano. i (z Gniezna).

10.36 rano. 10,19 przed poł. 
3.29 po poł. : 3,15 po poł.
7,15 wiecz. 

10,45 w nocy.
6,54 wiecz. 

¡10,67 w nocy.
(do Gniezna). ¡12,46 w nocy,

Poznań-Piła.
4,46 rano.

10,47 przed poł.
4,48 po poŁ

7,24 rano. 
1,68 po poł. 
6,48 wiecz.',

Odchodzą.

Poznań-Wrocław
4,54 rano. 4,09 rar

10,29 przed poł. 8,20 rat
3,45 po poi. (z Lesz
7,02 wiecz. 10,21 prz
8.25 wiecz. 2,20 po
(do Leszna). 5.47 po
1.25 rano. ¡12,14 w 

Poznań-Berlin-Gul
1,25 w nocy. 
4,67 rano. 

10,34 przed poł.
4.24 po poł.
7.25 wiecz.

4,30 ra 
8,58 ra 
2,37 po 
5.44 po 

11,65 w

Poznań-Kluczbor
6.50 rano. 8,35 ra

10,40 przed poł. 2;03 pc
2.51 po poł. 6,18 w
8,06 wiecz. 11,38 w

P oznań-Strzałkot
5,02 rano.

12,16 przed poł.
6,63 po poł.

9,05
3,34
9,51



(29j BerUa, dnia 2 czerwca 1882.

(Kamera, przy których wygrana nieoznaczona w nawiasach,

y wygrywają 210 marek.)
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Dziś w południe o godz. J/2t zakończył żywot doezesuy po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony śś. Sakramentami, ś. p.

registrator konsystorski,
w 75-tym roku życia. (1950)

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godz. ł/25 po południu,
o czem donosi w imieniu rodziny

w smutku pogrążony syn
lis. Mieczysław Łabędzki,

proboszcz wrzesiński. 
Czcigodnych Konfratrów proszę o memento.
Poznań (ul. Wodna 22), dnia 2 czerwca 1892.

Dnia 2 b. m. umarł członek nasz ś, p. (1952)

Józef IPfi-tsznnLer.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godzinie 6-tćj po południu 

z zakładu św. Józefa. Prosimy o liczny udział członków.

Zarząd Towarzystwa „Stella.“

do Pierwszej Komunii świętej
w cenie 5, 10, 11 marek za 100 sztuk.

Zwracamy szczególniój uwagę na bardzo praktyczną książeczkę z 
kną ryciną Matki Boskiój o 1(5 stronach pod tytułem:

Na pamiątkę Pierwszój Komunii św.
zawierającą Modlitwy poranne w dniu Komunii św., krótką naukę przy­
gotowawczą przed Komunią św. i wskazówki, jak się zachować ma dziecko 
po przyjęciu Najsw. Sakramentu, tudzież Modlitewki odpustowe. Cena 
za egzemplarz 10 fen., 50 egzempl 4 m., 100 egzempl 6 m.

j i Drukarnia kury era Poznańskiego.
Niniejszem uprzejmie polecamy:

rttói fin wełni

skrzynkowe, normalne i okrągłe. Ceny 
najtańsze, począwszy od M. 1,75 za 
sztukę i odpowiednie wadze wańtuchów.

Sznur, szpagat, papier, po najtańszej cenie.

Płachty tniwne
z Tow-warp (półlniane) Mrk 8,00 i wyżej; w jednej sztuce 

bez szwu Mrk. 12,00.
Worki drelichowe w dobrym gatunku po Mrk. 1,25—1,35. 
Worki jntowe po Mrk. 0,85 — 0,95. (1850)
W7orki do mąki, mączki, cukru, do eksportu kartofli etc.

Płachty na stogi i lokomohile.
Derki na konie, letnie i zimowe.

Upraszając o łaskawe zlecenia pozostajemy 
z wysokim szacunkiem

 Orłowski i Sp.

hezawodny Resultat?? 
iid ehce döbra^we sprzedać 
’kb Kto chce dobra kupić,

Poszukuje kupna

wsi z lasem lub boru
II. JBiermann, Wrocław, 

Ctrttnstr. 5. (1099)

Gospodynie
w różnym wieku, obeznane z cho­
wem trzody i drobiu, z nabiałem, 
umiejące wykwintnie gotować, prać 
i prasować, zaopatrzone w chlubne 
świadectwa i rekomendacye, może 
każdego czasu polecić Zyber- 
towa, Poznam, ulica Tea­
tralna nr. 5. (193 )

Czwarta klasa 186 król, prnskiój loteryi.

(30) (Punołndniowe ciągnienia./

(Komar . ioi <'6ry-h wygrana niaoiaacaoaa w u«—laaacti
wvorywaia 210 morek.)
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•Jezusa Chrystusa
według Św. Mateusza

opuściła co dopiero prasę i jest do nabycia we wszystkich księgarniach po 
cenie f.O fen. w oprawie 80 fen. (191()

.Skład główny w księgarni

J. H. Żupańskiego w Poznaniu.
¡Spe&a M

przyjmuje wuioski i podejmuje: 1) Drenowanie wielkicii wła­
sności i gruntów proboszczowskich, 2) meliorowanie łąk, 
3) zakładanie spółek drenarskich włościańskich, którym do­
starcza kapitałów amortyzacyjnych. (1172)

Przy wnioskach dla wielkich własności należy dołączyć: 
a) wyciąg hipot., b) taksę landszaftową.

Drenowanie gruntów proboszczowskich i gmin wiejskich 
podejmuje na zasadzie odnośnych praw krajowych.

Spółka melioracyjna 
(Meliorations-Genossenschaft) eing. Gen. mit besehr. Haftp. 

ZARZĄD.
Poznań, Wilhelmowska ulica nr. 15.

Empfehlenswepth für jede Familie!

Fabryka organ

Ed.WittekwGnieźnie
poleca się do budowania nowych

erg&a Isofcielnych

po tanich cenach pod 10-cio letnią 
gwarancyą. Reperacye i strojenia 
wykonuje się spiesznie i tanio. Na 
żądanie mogę przedłożyć najlepsze 
polecenia. (1728)
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H. UNDERBERG-ALBRECHTs 

Boonekamp of Maag-Bitter
Hoflieferant in Rheinberg.am Niedetrhein..
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Anerkannt bester «Bitterliqueur!

Dzwona.
Dobre snche dzwona bukowe 

i sprychy w każdej grubości 
sprzedaje po bardzo tanich 
cenach (1877)

L. Weinlaub
w Grodzisku, w Starym Rynku.

do jedzenia, rafinow. koloru i smaku miodu, krysztaliczno* 
biały, do konserw, karmelków, ciast i t. p. w beczkach po 
ca. 8, 6, 4, 2 i 1 centnar. (1656)

Mączkę i mąkę kartoflaną
„superior“, wszystko w wyborowym gatunku, polecamy 
z fabryki naszej we Wronkach.

Bat rólnwistoi

Kwilecki Potocki i Sp. w Poznaniu.

Wańtuchy do wełny
skrzynkowe i workowe różnój wagi.

Wańtuchy do brodnńj wełny,
Płachty nieprzemakalne na lokomohile i młockarnie, 
Płachty nieprzemakalne na stogi,
Płachty do żniwnych wozów,
Płachty do rzepin,
WTorki do zboża, (1738)
Wręże do sikawek gnmowe i konopne oraz pasy do io- 

komobil bez końca poleca po cenach umiarkowanych

Z. Mazurkiewicz,
Poznań, Blsmarka ulica nr. 10.

Za redakcją odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania, —• Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.
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Na wyprawy
garnitury stołowe 1 do kawy, szkto stołowe i de­
serowe, garnitury do mycia, alfenldę stołową 
„Chrlstofla“, oraz wszelkie inne artyknły w zakres ga­
łęzi tćj handlu wchodzące, w największym wyborze I cenach 
nader przystępnych poleca (1462)

B. Szulczewski,
Skład porcelany, szkła i lamp,

plac WUhelmowskl 10 (naprzpciw teatru miejskiego).

i A. Andruszewski, s
« 7 a.

*= Wielka Styeerska ul. Nr. 8. ~

s Magazyn mebli ®
® i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą- § 
e dzeń pokojowych w różnych stylach. ~
S Z uwzględnieniem cen najumiarkowańszych pole- «a 
>, cam: tylko doborowe i trwałe meble do 3 pokoi za 3 
** 196 Mrk. do 8 pokoi za ifO Mrk. wykwintne J 
g do 8 pokoi 075 Mrk. itd. stósownie de wymagań 
._ gustu i rozmiarów pomieszkania. (220)
■2: Wielki wybór pluszy, materyi jedwabnych, g
g gobelin, krepy i satynety. Porty ery w najnowszych a 
* deseniach są zawsze na składzie. S

Kobierce Smyrna, Velvet i w innych ga­
tunkach po bardzo tanich cenach począwszy od 9 m.

Niuiejszem mam zaszczyt do­
nieść, że z dniem 6-go czerwca 
przenoszę mieszkanie swoje z Czem­
pinia do Leszna. Dotychcza­
sowy handel bydła prowadzić 

będę nadal i proszę o łaskawe zachowanie mi i na nowem
mojem mieszkaniu tego zaufania, którem się dotąd cieszyłem. 
,i0Rn LudLwili R/Osentłial.

Właściciel majątku ziem­
skiego, żonaty z małą'familią, 
w sile wieku, zamiłowany go­
spodarz poszuje od 1 lipca 
lub późniój miejśca jako

administrator
lub

rządzca dóbr;
na' ¡konieczne żądanie może 
stawić kaucyą. Gotów też jest 
przejąć dzierżawę najmiłój ple- 
banki od 600 do 1200 mórg 
dobrśj ziemi, przy mieście 
z gimnazyum chociażby mniej- 
szem. Łaskawe oŁrty proszę 
przesłać pod adr. K. W. 1899. 
do Eksp. Knryera Pozn.

Gorzelnik
pilny i trzeźwy, będący obecnie 
w miejscu, który pracował 2 lata 
pod Dr. Delbriickiem z Berlina, ma­
jący najlepsze świadectwa i polece­
nia, który nawet z kukurudzy prze 
szło 11% okowity wyciągnąć po­
trafi, poszukuje miejsca w polskim 
majątku. Łaskawe oferty sub B. fi. 
1930. przyjmie Ekspedycya Ku- 
ryera, gdzie i świadectwa w odpi­
sie przejrzeć można.

Organista
kawaler, biegły w swym zawodzie, 
posiadający dobre świadectwa, wolny 
od wojskowości, przytem rzemieśnik 
(stolarz), szuka posady zaraz lub od 
1 lipca. Łaskawe oferty przyjmie 
Eksp. Knryera Pozn. sub T D. 1878.

W sobotę dnia 4 czerwca r. b.

Koncert wojskowy.
Początek o godz 51/».

Ceny o połowę zniżone. 
Członkowie mają wstęp wolny.

Jazda na kucach i wielbłądach.
Wieczore^n iluminacya.
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